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Pod naciskiem

opinii publicznej

Andre Boatemy 
podał się 
do dymisji

PARYŻ (PAP)
Jak już donosiliśmy, depu­

towany komunistyczny Pron- 
teau wniósł w Zgromadzeniu 
Narodowym rezolucję, kryty­
kującą rząd Rene Mayera za 
powierzenie teki ministra 
zdrowia byłemu współpracow­
nikowi gestapo Andre Boute- 
my.

Fakty ujawnione przez 
Pronteau wywołały falę pro­
testów przeciwko udziałowi 
Boutemy w rządzie. Pod na­
ciskiem opinii publicznej 
Boutemy został zmuszony do 
ustąpienia. Dnia 9 bm. w go­
dzinach wieczornych podano 
oficjalnie do wiadomości o 
zgłoszeniu przez Boutemy dy­
misji, która została przyjęta.

75 rocz^rea urodzin 
wicepremiera CSR

Zdenka Uejetilfego
PRAGA (PAP)
Prezydent Republiki Cze­

chosłowackiej Klement Gott- 
wald na wniosek rządu nadał 
prezesowi akademii nauk i 
wicepremierowi Zdenkowi 
Nejedly‘emu order „Budow­
nictwa ojczyzny socjalistycz­
nej" w związku z 75 rocznicą 
urodzin oraz za wybitne za­
sługi, położone w budowni­
ctwie socjalizmu w Czechosło 
wacji i w dziedzinie pogłę­
bienia przyjaźni czechosłowa­
cko - radzieckiej.

Gały naród niem^cki jednoczy się w walce 
przeciwko układom wojennym

Przemówienie M.Reśmanna na pogrzebie Oskara Hofmanna

Społeczeństwo Indii 
przeciwka amerykańskiej 
polityce agresji

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Del 

hii, że postępowe społeczeń­
stwo energicznie protestuje 
przeciwko amerykańskiej po­
lityce agresji na Dalekim 
Wschodzie

Wszechindyjska rada poko­
ju wezwała naród do wzmo­
żenia walki o pokój w Azji i 
na całym świecle. Dziennik 
„Crossroads" zamieścił arty­
kuł, w którym rzuca trzy ha 
sła: „Ręce precz od Chin"! 
„Ręce precz od Korei"! ,,Rę' 
ce precz od Azji"!

Fot — CAT
W Anglii, Holandii, Belgii i Francji trwa katastrofal­
na powódź, która pochłonęła olbrzymią ilość ofiar i

wyrządziła kolosalne straty materialne. 
Katastrofie tej można było zapobiec, względnie wy­
datnie zmniejszyć tragiczne konsekwencje, gdyby rzą­
dy krajów naiaiedzionych powodzią małą część ol­
brzymich sum wydatkowanych na zbrojenia, poświę­

ciły na budowę urządzeń przeciwpoioodziowych. 
Na zdjęciu: zniszczenia spowodowane powodzią u

Masseluis koło Rotterdamu w Holandii.
(Do listu z Holandii, który zamieszczamy na str. 3)
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Młodzież całego kraju uczciła
10 rocznicę powstania ZWM

Uroczysta akademia w Operze poznańskie?
W Poznaniu, Żyrardowie, Łodzi, Gdańsku, Lublinie, Bia­

łymstoku i w innych miastach na uroczystych akademiach 
zorganizowanych przez zarządy wojewódzkie ZMP, mło­
dzież uczciła 10 rocznicę powstania Związku Walki Mło­
dych, przywódcy i wychowawcy młodych patriotów - bojo­
wników o wyzwolenie kraju z faszystowskiej niewoli oraz 
o zbudowanie ustroju sprawiedliwości społecznej.

W akademiach uczestniczy­
li przedstawiciele: Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, stronnictw politycznych 
i organizacji społecznych.

W Poznaniu w sali Opery 
im. Stanisława Moniuszki na 
uroczysta akademię przybyli: 
I sekretarz KW PZPR Sta­
siak, przewodniczący Prezy­
dium WRN Migoń. przedsta­
wiciele Wojska Polskiego z 
gen. Kuszko na czele oraz

Jak podaje agencja ADN, 
dnia 7 lutego w Wuppertalu 
odbył się pogrzeb weterana 
niemieckiego ruchu rewolu­
cyjnego, członka kierownic­
twa KPD Oskara Hofmanna.

Na uroczystości żałobnej 
przemawiał przewodniczący 
KPD Max Reimann.

M. Reimann oświadczył m. 
in.: walka narodowo-wyzwo; 
leńcza, walka o niezawisłość 
narodową, którą prowadzą 
wszystkie narody przeciwko 
imperialistom, będzie uwień­
czona ostatecznym zwycię­
stwem. W walce tej przed 
niemiecką klasą robotniczą i 
przed całym narodem nie­
mieckim stoi poważne zada­
nie — wzmożenie walki o u- 
trzymanie pokoju i przywró­
cenie w drodze pokojowej na­
rodowej jedności Niemiec.

Poznań, środa 11 II 1953 r.

Referat, poświęcony histo­
rycznej rocznicy wygłosiła wi­
ceprzewodnicząca zarządu 
łódzkiego ZMP Henryka Mi- 
kuć. W powadze i skupieniu 
słuchali zebrani o pełnej 
poświęcenia walce i pracy 
członków ZWM.przedstawiciele organizacji 

masowych.
Otwarcia akademii doko 

nał wiceprzewodniczący Za 
rządu Miejskiego ZMP Por- 
tała, witając przybyłą na 
akademię matkę zamordo­
wanego przez wrogów Pol­
ski Ludowej członka poz­
nańskiej organizacji ZWM, 
Janka Stachowiaka.
Referat o walce 1 osiągnię­

ciach młodzieży polskiej wy­
głosił przewodniczący Zarzą­
du "Woj. ZMP Strogulski. 
Mówca przedstawił dzieje bo­
haterskiej walki młodzieży 
robotniczej i chłopskiej w o- 
kresie okupacji hitlerowskiej, 
kiedy pod przewodnictwem 
PPR powstała patriotyczna 
bojowa organizacja młodzie­
żowa — Związek Walki Mło­
dych.

W czasie akademii na scenę 
Opery przybyła delegacja 
młodzieży harcerskiej z poz­
nańskich szkół oraz młodzi 
ZMP-owcy z Zakładów im. 
Stalina. Delegacje wręczyły 
prezydium akademii wiązan­
ki kwiatów i symboliczne 
ZMP-owskie chusty. Następ­
nie delegacja młodzieży udała 
się na grób Janka Stacho­
wiaka, gdzie złożyła wieniec.

Uczestnicy akademii uchwa 
liii wysłanie listu do prze­
wodniczącego Komitetu Cen­
tralnego PZPR Bolesława 
Bieruta.

„Wiemy — pisze młodzież 
poznańska w liście — że naj­
lepszym uczczeniem pamięci 
poległych ZWM-owców jest 
stale rozwijający się w na­
szym województwie zaciąg pio 
nierski, podejmowanie przez 
naszą młodzież pracy na naj­
trudniejszych odcinkach so­
cjalistycznego budownictwa, 
stałe rozwijanie wśród mło­
dzieży ruchu współzawodni­
ctwa w pracy, nauce i służbie 
w Odrodzonym Wojsku Pol­
skim. Przyrzekamy Ci, drogi 
nasz Wychowawco i Nauczy­
cielu, nieustannie pomna­
żać szeregi młodzieżowych 
przodowników pracy.

W oparciu o szczytne tra­
dycje bohaterskiego Związku 
Walki Młodych, będziemy w 
codziennym życiu realizować 
Twoje wskazania i nasze ślu­
bowanie zlotowe. Przyrzeka­
my nie szczędzić sił, by pod 
Twoim przewodnictwem zbu­
dować Polskę silną i zamoż­
ną, szczęśliwą i radosną — 
Polskę socjalistyczną". 

Warszawa

Najlepsza, przodująca w 
pracy i nauce młodzież woj. 
warszawskiego zgromadziła 
się na akademii w Sali Domu 
Włókniarza w Żyrardowie.

Zebrani chwilą ciszy uczci­
li pamięć członków ZWM po­
ległych w walkach z hitle­
rowskim okupantem i zamor­
dowanych przez rodzimych 
faszystów.

O udziale ZWM w walce o 
narodowe i społeczne wyzwo­
lenie oraz w pracy nań od­
budową kraju mówiła prze­
wodnicząca Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP — Helena 
Boczek.

W sali Teatru Wielkiego w 
Gdańsku zebrali się na aka­
demii młodzi przodownicy ze 
stoczni Gdańska i Gdyni, o- 
chotnicy zaciągu pionierskie­
go, uczniowie szkoły mor­
skiej — przyszli marynarze, 
junacy przodującej brygady 
SP oraz marynarze polskiej 
marynarki wojennej — przo­
downicy wyszkolenia bojowe­
go i politycznego.

W chwili odczytywania li­
stu z serdecznymi i płomien­
nymi pozdrowieniami do Pre­
zesa Rady Ministrów Bole­
sława Bieruta oraz do Kom- 
somołu, na sali roaległy się 
długo nie milknące oklaski.

Podobne akademie odbyły 
się w Białymstoku, Olsztynie 
i w innych miastach.

Tajna konferencja 
przemysłowców
zachodnio - niemieckich 

w Landsbergu
BERLIN (PAP)
Jak podaje z Dusseldorfu 

agencja ADN, w posiadłości 
Thyssena w Landsbergu k. 
Miilheim odbyła się tajna 
konferencja z udziałem 200 
przemysłowców zachodnio- 
niemieckich oraz kierowni­
ków gospodarki zbrój eniowej 
z czasów Hitlera. W konfe­
rencji tej uczestniczył rów­
nież minister spraw we­
wnętrznych w rządzie bonn- 
skim Lehr oraz przemysłów-, 
cy, których w 1932 r. zaprosił 
do Dusseldorfu Hitler, aby o- 
mówić z nimi plan zagarnię­
cia władzy.

Poprzednia konferencja 
przemysłowców zachodnio- 
niemieckich odbyła się przed 
kilkunastu dniami w Dussel­
dorfie z okazji otwarcia do­
mu bankowego „Schacht et 
Co”.

Poirrót

Duilesa i Stassena
do Ameryki

NOWY JORK (PAP)
Po 11-dniowej podróży in­

spekcyjnej do Europy zachód 
niej, sekretarz stanu USA 
Dulles i szef „urzędu bezple" 
czeństwa wzajemnego" Stas- 
sen wrócili w poniedziałek do 
Stanów Zjednoczonych.

Bokerzy francuscy
odmawiają 
załadunku broni

PARYŻ (PAP)
Jak donosi „L‘Humanitć", 

dokerzy w Bordeaux odmówi­
li załadowania sprzętu wojen 
nego na okręt „Safi", odpły­
wający do Casablanki. Wła­
dze francuskie zmuszone by­
ły sprowadzić oddziały woj­
skowe dla załadowania stat­
ku.

Dużą salę Młodzieżowego 
Domu Kultury w Łodzi szczel 
nie wypełnili młodzi, czołowi
przodownicy pracy i nauki.
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CAF — fot. Zyg. Wdowińskl
W Warszawie rozpoczęły się obrady rozszerzonego 
Biura Międzynarodowej Federacji Bojowników Ruchu 
Oporu, b. Więźniów Politycznych i Ofiar Faszyzmu 
(FIR). W obradach udział biorą przedstawiciele Fran­
cji, Włoch, Związku Radzieckiego, Belgii, Holandii, 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Niemiec za­

chodnich, Czechosłowacji i Polski.
Na zdjęciu: delegaci francuscy i belgijscy na sali 

obrad.

Wymiana depesz
z okazji iii rocznicy uznania

Misi! ftii&i MrM

Gdańsk
Do
Towarzysza
Bolesława Bieruta
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej
Z okazji III rocznicy uzna­

nia Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej przez wielki 
Związek Radziecki, przez 
Wasz kraj i przez inne kraje 
demokracji ludowej, mam za­
szczyt przekazać Wam oso­
biście, rządowi i narodowi 
polskiemu nasze braterskie 
pozdrowienia w imieniu na­
rodu i rządu vietnamskiego 
oraz moim własnym.

Z podziwem śledzimy wal­
kę o pokój i socjalizm, którą 
naród i rząd polski bohater­
sko prowadzą pod Waszym 
dalekowzrocznym kierownic­
twem i przy pomocy Związku 
Radzieckiego. Przyjaźń oka­
zywana nam przez naród pol­
ski stanowi dla nas cenne o- 
parcie w naszej walce prze­
ciwko najeźdźcom imperiali­
stycznym, w walce o niepod­
ległość narodową, a pokój i 
demokrację na całym świecle. 

Ho Szi-mim
Prezydent i Prezes Rady

Ministrów Vietnamskieij
Republiki Demokratycznej

Do
Towarzysza Ho Szi-mina
Prezydenta i Prezesa Ra­
dy Ministrów Vietnam- 
skiej Republiki Demokra­
tycznej
W imieniu rządu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, 
narodu polskiego i swoim

Plan jest
niezłomnym prawem
Styczeń charakteryzował 

się znacznymi sukcesami pro­
dukcyjnymi na terenie Wiel­
kopolski.

Wiele zakładów przekroczy­
ło zwiększony miesięczny 
plan. W odpowiedzi na uchwa 
łę Rady Ministrów z dnia 
3. 1. br. robotnicy podejmo­
wali zobowiązania. Rozwinę­
ło się współzawodnictwo pra­
cy. W licznych fabrykach o- 
pracowano normy dla robót 
do tej pory nie znormowa- 
nych. Ilość pracujących akor­
dowo wyraźnie się powiększy­
ła.

W „Stomilu” wzrosła na 
przykład wydajność pracy o 
15 procent, ożywił się ruch 
współzawodnictwa, szereg 
prac zakordowano. Również 
w Warsztatach Naprawczych 
PKP w Poznaniu zanotowano 
wzrost wydajności pracy. Pe­
wien rozwój akordyzacji na­
stąpił także w Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego oraz w Fabryce Pa­
pieru „Malta”. Planowo prze­
biegała praca w Poznańskich 
Zakładach Armatur. Liczne 
meldunki z terenu całego wo­
jewództwa: z Rawicza, Czarn 
kowa i innych miejscowości 
— świadczą o tym, że robot­
nicy wielkopolscy zrozumieli 
istotę uchwały Pady Mini­
strów z dnia 3 stycznia br. j 
podnoszą wydajność pracy,

własnym dziękuję Wam, To­
warzyszu Prezydencie, rządo­
wi Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej i narodowi 
vietnamskiemu za przyjazne 
pozdrowienia, przekazane z 
okazji III rocznicy uznania 
Yietnamskiej Republiki De­
mokratycznej przez wielki 
Związek Radziecki, Polską 
Rzeczpospolitą Ludową oraz 
inne kraje demokracji ludo­
wej.

Naród polski jest pełen u- 
znania dla prowadzonej pod 
Waszym kierownictwem o- 
fiarnej walki narodu viet- 
namskiego przeciwko agresji 
imperialistycznej.

Naród polski życzy boha­
terskiemu narodowi Vietna- 
mu rychłego, ostatecznego 
zwycięstwa w tej sprawiedli­
wej walce o wolność i niepo­
dległość Waszego narodu, o 
pokój i braterstwo między 
narodami.

Bolesław Bierut

Równocześnie naX&p?-’g}ę 
wymiana depesz międz>n. 
ministrem spraw zagrani­
cznych Vietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej
Hoang Min Giamem i mi­
nistrem spraw zagranicz­
nych Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej Stanisławem 
Skrzeszewskim.

Z kroniki dyplomatycznej
W dniu 9 bm. poseł nad­

zwyczajny i minister pełno­
mocny Belgii w Polsce p. Fer­
nand Justice złożył wizytę 
wiceministrowi spraw zagra­
nicznych Marianowi Nasz- 
kowskiemu.

przechodząc na akord, wal­
czą o rytmiczne wykonywa­
nie dziennych zadań i prze­
kraczanie planów miesięcz­
nych.

Lecz obok zakładów, mogą­
cych poszczycić się osiągnię­
ciami — są i takie, w których 
organizacja pracy niedoma­
ga, w których moc produk­
cyjna jest w pełni wyko­
rzystywana gdzie marnotra" 
wi się czas pracy, płynność 
kadr jest nadmierna, praca 
z młodzieżą zaniedbana. Ty­
powy przykład stanowią tu 
Poznańskie Zakłady Remon­
tu Maszyn Elektrycznych. 
Dużo pozostawia do życzenia 
organizacja pracy w Bazie 
Remontu Obrabiarek i w Fa­
bryce Sprzętu Mechaniczne­
go, czy ..Pomecie” w Pozna­
niu.

Ostatnie przemówienie Pre 
zesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta, wygłoszone w 
Katowicach — wskazuje jas­
no na powszechnie spotykane 
niedociągnięcia w pracy Trze 
ba, aby kierownictwa zakła­
dów ściślej wiązały zagadnie­
nia produkcyjne z politycz­
nymi. Plan lutowy musi być 
systematycznie wykonywany.

(wp)



Przeciwko każdej próbie agresji 
walczyć będzie naród chiński 

aż do całkowitego zwycięstwa
Przemówienie Mao-Tse -tunga

PEKIN (PAP)
Na końcowym posiedzeniu 

IV Sesji Ogólnochińskiego Ko 
mltetu Ludowej Politycznej 
Rady Konsultatywnej, wygło 
sił przemówienie przewodni­
czący Mao Tse-tung. Przemó­
wienie Mao Tse-tunga wielo­
krotnie przerywane było hucz 
nymi oklaskami.

Mao Tse-tung zaaprobował 
referaty, dyskusje i rezolu­
cje uchwalone na sesji i wska 
zał na trzy niecierpiące zwło- 
kj zadania, stojące przed na­
rodem chińskim. Zadania te 
są następujące:

1. Wzmagać walkę prze­
ciwko agresji amerykańskiej 
i na rzecz pomocy Korei. Wal 
kę tę należy spotęgować, po­
nieważ imperializm amery 
kański w dalszym ciągu chce 
siłą, zatrzymać jeńców chiń­
skich i koreańskich, zrywa 
rokowania rozejmowe i obłęd 
nie dąży do rozszerzenia woj­
ny agresywnej w Korei. My 
chcemy pokoju — powiedział 
Mao Tse-tung — jednakże 
dopóki Imperializm amery. 
kański nie wyrzeknie się 
swych pyszałkowatych i bez­
podstawnych żądań oraz nie 
zrezygnuje ze swego planu 
rozszerzenia agresji, jedyną 
decyzją narodu chińskiego 
musi być kontynuowanie wal 
ki wraz z narodem koreań­
skim. Nie oznacza to, że po­
doba nam się wojna. Chcemy 
natychmiastowego zaprzesta­
nia wojny i pozostawienia 
nie rozwiązanych spraw do 
późniejszego uregulowania. 
Jednakże imperializm amery 
kański woli tego nie robić. 
Cóż, będziemy więc kontynu­
owali walkę. Bez względu na 
to, ile lat imperializm ame­
rykański zamierza prowadzić 
wojnę, gotowi jesteśmy z 
nim walczyć, walczyć dopóty, 
dopóki nie ustąpi, dopóki na­
ród chiński i naród koreański 
nie odniesie całkowitego zwy 
ęięsfcwa.

2. LVzyć się od Związku Ra 
dzieckiego. Zamierzamy zrea­
lizować wielkie budownictwo 
narodowe. Praca, jaką nas 
czeka, jest trudna, a nasze 
doświadczenie niedostatecz­
ne. Dlatego też musimy nie­

strudzenie uczyć się na prze, ( 3. Walczyć z biurokratyz­
ującym doświadczeniu Zwią; mem w naszych kierownl-
zku Radzieckiego. Bez wzglę 
du na to, czy jesteśmy człon­
kami partii komunistycznej, 
czy też nie, czy jesteśmy 
starymi, czy młodymi pracow 
nikanfi kadrowym] inżynie­
ryjno * technicznymi, inteli­
gentami, robotnikami, czy 
chłopami — wszyscy musimy 
z całą gorliwością uczyć się 
od Związku Radzieckiego. Mu 
simy studiować nie tylko te­
orie Marksa — Engelsa — 
Lenina i Stalina, lecz rów­
nież przodującą naukę i tech 
nikę Związku Radzieckiego. 
Aby zbudować nasz kraj mu­
simy sprawę uczenia się od 
Związku Radzieckiego reali­
zować w skali ogólnonarodo­
wej.

czych organach i wśród kie­
rowniczych pracowników 
wszystkich kategorii. Obecnie 
wśród poważnej liczby doło­
wy i organizacji i dołowych 
pracowników obserwuje się 
dość poważne objawy adminl 
strowania, naruszenia ustaw i 
dyscypliny. Powstawanie 1 
wzrost tych objawów łączy 
się nierozerwalnie z biurokra 
tyzmem w organach kierow­
niczych l wśród kadr kierow­
niczych. Weźmy centralne or 
gany rządowe. Nawet tu licz­
ne kadry kierownicze w wie ­
lu wydziałach wciąż jeszcze 
ograniczają się do tego, że 
zamykają się w swych urzę­
dach, podejmują decyzje i wy 
dają dyrektywy. Nie przywią­

zują, oni wagi do tego, aby 
i ójść do szeregowych pracow 
nlków; wyjaśnić im sytuację, 
aby skontrolować przebieg 
ich pracy. Dlatego też ich kie 
rownictwo stale prowadzi do 
izolowania się od mas i do 
odrywania się od rzeczywisto­
ści.

Z tego powodu w naszej 
pracy powstaje wiele poważ­
nych problemów.

Jeżeli zlikwidujemy te nie­
dociągnięcia, planowe budów 
nictwo naszego kraju zakoń­
czy się niewątpliwie sukce­
sem, nasz system ludowo-de­
mokratyczny niewątpliwie 
rozwinie się jeszcze bardziej, 
intrygi imperialistów doznaj a 
niewątpliwie fiaska, a my 
niewątpliwie odniesiemy cał­
kowite zwycięstwo.

Rezolucja IV Sesji Ogólnochińskiego 
Komitetu Ludowej Polityczne! Rady Konsultatywnej

Agencja Nowych Chin d°- 
nosi, że w dniu 6 lutego od­
było się końcowe posiedzenie 
IV Sesji Ogólnochińskiego Ko 
mitetu Ludowej Politycznej 
Rady Konsultatywnej.

Na posiedzeniu tym uchwa­
lono rezolucję aprobującą w 
całej pełni referat polityczny 
Czou En-laia.

„Obecna sesja uważa — 
stwierdza rezolucja — że głó 
wnymi zadaniami, które sto­
ją przed narodem chińskim 
są:

1. Dalsze spotęgowanie wal 
ki przeciwko agresji amery­
kańskiej i ruchu pomocy na 
rzecz Korei, umacnianie sił 
obrony narodowej i zadawa-
nie druzgocących ciosów ) demokrac; 
wszelkie] agresywnej akcji 
imperialistów amerykańskich 
przeciwko Korei i Chinom w 
celu wywalczenia rozsądne­
go pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego 1 In­
nych problemów Dalekiego 
Wschodu.

2. Koncentrowanie wszy­
stkich naszych wysiłków na

zwiększenie produkcji i prze­
prowadzanie reżimu oszczęd­
ności, na wykonanie i prze­
kroczenie planów budowni­
ctwa gospodarczego na rok 
1953, na umocnienie obrony 
narodowej i rozwinięcie życia 
społecznego i kulturalnego w 
celu założenia fundamentów

Konsultatywnej Czen Szu- 
tunga o pracy biura Ogólno­
chińskiego Komitetu LPRK.

Na posiedzeniu uchwalono 
rezolucję wyrażającą całko­
wite poparcie dla postulatów 
Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju.

Sesja wzywa cały naród
realizacji pierwszego pięcio. 1 chiński, by zjednoczył się ze

, Z obrad sesii
Rady Światowe! Federacji 
Młodzieży Demokratyczne!

letniego planu budownictwa 
narodowego.

3. Prowadzenie energicz* 
nych przygotowań do wybo­
rów do terenowych zgroma­
dzeń przedstawicieli ludo­
wych wszystkich szczebli i do 
Ogólnochińskiego Zgromadzę 
nia Przedstawicieli Ludowych 
w celu dahzego umocnienia 

w kraju.
Sesja wzywa wszystkie na­

rodowości Chin, wszystkie 
klasy demokratyczne, wszy­
stkie partie demokratyczne l 
organizacje ludowe, patrio­
tów • demokratów wszystkich 
warstw ludności oraz Chiń­
czyków zamieszkałych za gra 
nicą, by zjednoczyli się 1 u- 
tworzyli bardziej jeszcze zwar 
ty ludowo - demokratyczny 
jednolity front pod kierown'-

swymi przyjaciółmi ze wszy, 
stkich innych krajów w wal* 
ce o zawarcie paktu pokoju 
pięciu wielkich mocarstw i o 
realizacje innych słusznych 
postulatów Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju.

Uczestnicy posiedzenia wy­
stosowali do chińskich ochot­
ników ludowych depeszę z po 
zdrowieniami, w której obie­
cują popierać ich bohaterską 
walkę aż do zwycięstwa.

„Fakt, że Chiny mogą przy­
stąpić do zakrojonego na sze­
roką skalę budownictwa na­
rodowego i powołać zgroma­
dzenia przedstawicieli ludo­
wych — stwierdza depesza — 
jest nierozerwalnie związany 
ze zwycięstwami odniesiony­
mi przez chińskich ochotni, 
ków ludowych, walczących

Najlepsi i najpracowitsi spółdzielcy
pojada na Z azd Krajowy do Warszawy
Ponad 200 delegatów spół 

dzielni produkcyjnych przy 
było w ubiegłą niedzielę na 
zjazd powiatowy do Kępna 
celem omówienia dotych­
czasowych osiągnięć i wy­
boru delegatów na Zjazd 
Krajowy. Na zjeździe tym 
byli również obecni przed­
stawiciele KC PZPR, KW 
PZPR i Prezydium WRN. 
Spółdzielcy kępińscy mogli 

się pochwalić na zjeździe 
znacznymi osiągnięciami w 
dziedzinie rozwoju i umoc­
nienia spółdzielni produk­
cyjnych.

W r. 1950 zawiązały się tyl­
ko 2 spółdzielnie, z 29 człon­
kami. W roku następnym do 
spółdzielni produkcyjnych 
przystąpiło już 175 chłopów, 
tworząc 9 kolektywnych go­
spodarstw. Rok ubiegły przy­
niósł powstanie dalszych 12 
spółdzielni z 194 członkami. 
W styczniu br. powstała jesz­
cze jedna. Razem powiat li­
czy 24 spółdzielnie z czego 10 
znajduje się w gminie Rych­
tal. W tej chwili pracuje 16 
komitetów założycielskich.

Wspólna gospodarka pracu 
jącym już spółdzielniom przy­
niosła dobre wyniki. Dowo­
dem tego — sprzęt z pola w ub. 
roku. Gdy indywidualni go­
spodarze zbierali przeciętnie 
11,5 q żyta z ha. spółdziel­
nie miały 13,5. Pszenicy o 2 q 
więcej, jęczmienia o 3 q, ow* 

! sa o 2,4 q, buraków cukro­
wych o 33 q a ziemniaków o 

I 21 q z ha. zebrano więcej z 
i pól spółdzielczych.

Również baczną uwagę 
zwrócono na hodowlę trzody 
chlewnej, bydła i innych zwie 
rząt domowych. Zaprowadzo­
no owczarnię, a spółdzielnia 
Aniołka I założyła hodowlę 
jedwabników. Niwka Książę­
ca po raz pierwszy u siebie 
zaprowadziła uprawę bura­
ków cukrowych i zebrała ich 
377 q z ha. Pierwsza też uprą

ctwem przewodniczącego Mao , na froncie koreańskim ramię 
Tse-tunga, Komunistycznej ■ przy ramieniu z Koreańską 
Partii Chin i Centralnego | Armią Ludową. Imperializmo

PRAGA (PAP)
7 lutego na porannym po­

siedzeniu sesji Rady świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej toczyła się dy­
skusja nad wygłoszonymi re­
feratami.

Delegat postępowej mło­
dzieży egipskiej Muhamed 
Ejtiedris oświadczył, że po­
stępowa młodzież egipska bie- 
rze czynny udział w walce o 
pokój i występuje stanowczo 
przeciwko udziałowi Egiptu w 
przygotowaniach do nowej 
wojny.

Przedstawiciel włoskiej mło 
dzieży chłopskiej A. Piętro — 
podkreślił konieczność zjed­
noczenia młodzieży całego 
świata w walce o pokój i o 
prawa młodzieży.

Uczestnicy sesji powitali 
gorąco przedstawiciela Viet- 
namskiej Federacji Młodzieży 
Trong Tsuana, który stwier­
dził. że młodzież vietnamska 
bierze czynny udział w boha­
terskiej walce narodu yiet- 
namskiego o wolność i nieza­
leżność.

Przewodniczący nie wcho­
dzącej w skład ŚFMD norwe­
skiej organizacji przeciwni 
ków alkoholizmu,

młodzieży koreańskiej prze­
ciwko zaborcom amerykań­
skim.

W dniu 7 lutego wieczorem 
rząd Republiki Czechosłowac­
kiej wydał przyjęcie na cześć 
uczestników sesji Rady świa­
towej . Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

8 lutego w toku obrad sesji 
przemawiali przedstawiciele 
młodzieży Nikaragui, Hiszpa­
nii, Jordanii, państwa Izrael. 
Niemiec zachodnich, Chile, 
Triestu, Libanu, Malajów, 
Związku Radzieckiego, Chin, 
Nigerii, Syjamu, Argentyny, 
Albanii. Polski i innych kfa- 
jów.

W dniu 8 lutego odbyło się 
posiedzenie komisji powoła­
nej do opracowania tekstów 
uchwał sesji Rady ŚFMD.

Rządu Ludowego i zmobllizo 
wali się do walki o zwycię­
skie wykonanie trzech wymię 
nionych wyżej wielkich za­
dań".

Na posiedzeniu uchwalono 
także rezolucję aprobującą re 
ferat wiceprzewodniczącego 
Ogólnochińskiego Komitetu 
Ludowej Politycznej Rady

wi amerykańskiemu zadano 
szereg druzgocących ciosów. 
Walkę przeciwko agresji a“ 
merykańskiei i ruch na rzecz 
pomocy dla Korei trzeba po­
tęgować jeszcze bardziej do 
momentu kiedy rząd Stanów 
Zjednoczonych zgodzi się na 
słuszne i rozsądne zakończe­
nie wojny w Korei".

jątki. Na przykład Aniołka I 
o 52 tysiące zł, Proszów o 149 
tysięcy zł, Nowawieś o 113 
tysięcy zł.

Na zjeździe przemawiało 
wielu spółdzielców. Mieli oni 
dużo do powiedzenia. Nie tyl­
ko o osiągnięciach i sukce­
sach, o lepszym życiu. Mówili 
o walce z wrogą, choć ukrytą 
robotą kułaków7. Ci ostatni 
bowiem postanowili rozbić 
spółdzielnie od wewnątrz, 
skompromitować je i ośmie­
szyć. Ob. Suchecki w Pruszo- 
wie demobilizował załogę spół 
dzielców, aż trzeba go było 
usunąć. Ob. Zapolny w Do­
masławie, uważał swoje kury 
za ważniejsze od produkcji 
spółdzielni i spowodował to. 
że spółdzielnia tamtejsza nie 
wychowała 40 sztuk świń.

❖
Pod koniec obrad ■wręczono 

sztandar przechodni wyróż­
niającej się Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Aniołce I, która 
ten sztandar dzierży już od 
paru lat, nie dając się wy­
przedzić innym współzawod­
niczącym z nią.

Na Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Produkcyjnej w 
Warszawie zostali wybrani: 
Marian Sokołowski — prze­
wodniczący i organizator 
spółdzielni w Domasławie, 
Franciszek Nolbert — prze­
wodniczący czołowej Spółdziel 
ni Produkcyjnej w Aniołce I, 
Aleksander Nasiadko, który 
jako przewodniczący wypro­
wadził z chaosu i zaniedba­
nia gospodarkę spółdzielni w 
Proszowie, Jan Długowski — 
przewodniczący zawsze wzo­
rowej pod względem porząd­
ku i czystości spółdzielni w 
Chojęcinie, Maria Krawczyk 
— przodownica pracy i chlew 
mistrzyni z Sadogóry i inni 
przodujący spółdzielcy.

Po wyborach chłopi oglą­
dali na scenie tańce i słu­
chali śpiewu i pięknych de-

wa pszenicy jarej dała tam ; kłamaćji w wykonaniu uczeń 
27 q z ha. ! nic kępińskiej szkoły handlo-

Spółdzielnie znacznie po- ■ wej oraz dzieci Szkoły Pod- 
większyły swoje trwałe ma-! stawowej nr 3. (pr)

,Każdy członek organizacji społecznej — członkiem TPP-R”

Plerwm Zarządu W,Bwadzkiego
Towarzystwa Przyjaźni PolsKo - Radzieckiej

Ostatnio odbyło się plenar- i Włodzimierz Migoń. Dalsze 
ne posiedzenie^ Zarządu Wo- ' wygłosili: wiceprzewodniczą- 
jewódzkiego TPP-R z udzia- i cy ORZZ ob. Marciniak i kie- 
łem przedstawicieli ORZZ, równik wydziału propagandy 
ZW Ligi Kobiet, ZW ZSCh, i ZSCh —- ob. Weinort. Po

przedyskutowaniu dotychcza­
sowych wyników pracy To­
warzystwa, plenum podjęło 
następującą uchwałę:

Poszerzone plenum Zarzą­
du Wojewódzkiego TPP-,R w 
Poznaniu w oparciu o uchwa- 

Zjazdu

ZW ŹMP i WKW ZSL 
oraz przedstawicielki Zarzą­
du Głównego TPP-R — ob.
Wolskiej.

Głównym tematem obrad 
było omówienie uchwał Kra­
jowego Zjazdu TPP-R i wy­
tyczenie planu działalności i iy IV Krajowego 
Towarzystwa na rok bieżący.; TPP-R postanawia: 
Referat zasadniczy wygłosił i Zacieśnić współpracę
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego TPP-R — mgr

Nota czechosłowacka do rządu Izraela
PRAGA (PAP)
Czechosłowacka Agencja Tele­

graficzna podała tekst noty rzą­
du czechosłowackiego do rządu 
Izraela.

Nota czechosłowacka wyraża 
kategoryczny protest wobec rzą­
du Izraela w związku z jego no­
tą związaną z żądaniem rządu 
czechosłowackiego odwołania z

Cukrownia w Miejskiej Górce
przekroczyła plany kontraktacji

Odpowiadając na apel załogi 
cukrowni „Mała Wieś" w pow. 
płockim robotnicy i pracownicy 
umysłowi cukrowni wielkopol­
skich postanowili przyspieszyć 
tempo kontraktacji i ekrócić 
termin zawierania umów o 10 
dhi. Dzięki wprowadzeniu mię-

Gunnar i dzy poszczególnymi cukrownia- 
Bruvlg zapewni, uczestników « K
sesji, że jego organizacja po­
prze utworzenie w Norwegii 
komitetu przygotowawczego 
do IV światowego Zlotu Mło­
dzieży i Studentów.

Uczestnicy sesji powitali 
hucznymi oklaskami przed­
stawiciela Związku Koreań­
skiej Młodzieży Demokratycz­
nej' Kim Ki-su, który opo-

iutego wykonywanie planów 
kontraktacji posuwa się szybko 
naprzód.

W dniu 7 bm. załoga cukro­
wni w Miejskiej Górce (pow. 
Rawicz) zameldowała o wyko­
naniu planu kontraktacji bura­
ków cukrowych w 100,1%, a 
roślin oleistych w 103% Wy­
konanie planu w rejonie tej cu

Czechosłowacji posła izraelskie­
go, Kubow5’“ego. Rząd Czecho­
słowacji odrzuca całkowicie no­
tę Izraela.

W dalszym ciągu nota czecho­
słowacka przytacza fakty wro­
giej działalności przedstawicieli 
dyplomatycznych Izraela w Cze­
chosłowacji.

Czteroletnie doświadczenia 
Czechosłowacji i fakty ujawnio­
ne na procesie antypaństwowe 
go ośrodka spiskowego (sprawa 
Slansky‘ego i wspólników) do­
wodzą jasno, że duża część dy­
plomatów izraelskich kierowana 
była do Pragi z dwojakimi peł­
nomocnictwami: oficjalnymi - 
dla rządu czechosłowackiego i 
nieoficjalnymi, lecz głównymi 
— dla agentur.y syjonizmu mię­
dzynarodowego.

Proces antypaństwowego o- 
środka spiskowego — stwierdza 
dalej nota — dowiódł niezbicie, 
że polityka rządu izraelskiego 
wobec Czechosłowacji (masowa 
emigracja, dokonywana przy 
pomocy agentów syjonistycz­
nych w instytucjach czechosło­
wackich. nielegalny, złodziejski 
wywóz cennego mienia i pienię­
dzy itp.) prowadzona była r< 
podstawie przyjętego przez Ben 
Guriona i Szareta planu „Mor 
genthau - Acheson" i miała wy 
raźny cel: z jednej strony dro

cownicy cukrowni w Miejskiej 
Górce czynią dalsze starania o 
jak najwyższe przekroczenie 
planu.

Wzmożenie tempa kontrakta­
cji buraków cukrowych i roślin 
oleistych notują także inne cu­
krownie okręgu poznańskiego 
Jedynie tylko cukrownia Gosła 
wice w pow. konińskim pozo- 
staje na szarym końcu, mając 
poza sobą zaledwie 30,4% wy­
konania planu. Pracownicy 
działu kontraktacji tejże <ru- 
krowni podciągną się niewątpli­
wie w najbliższych dniach.
Woaystko wskazuje na to, ie; szerokiej "działalności szpie 
plany kontraktacji buraków gowskiej i dywersyjnej, prowa 

roślin oleistych w woj. po-
znańskim będą wykonane przed nictwem 

tów syjonistycznych, zakłócić

jej politykę wewnętrzną l poko­
jową politykę zagraniczną, z dru­
giej strony — przy pomocy róż­
nych złodziejskich machinacji w 
dziedzinie gospodarki narodo­
wej na szkodę Czechosłowacji, 
pomagać wzmocnieniu ekonomi­
cznego i wojennego potencjału 
Izraela, jako bazy amerykań­
skiej polityki agresywnej na 
Morzu Śródziemnym, skierowa­
nej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i państwom ludowo- 
demokratycznym oraz przeciw­
ko narodom i interesom pań­
stwowym krajów arabskich na 
Bliskim Wschodzie.

Uporczywe próby amerykań­
skich podżegaczy wojennych o- 
raz ich izraelskich i innych lo­
kajów ukrycia prawdy procesu 
praskiego — wskazuje nota •— i 
przedstawienia tego procesu Ja­
ko przejawu antysemityzmu na 
rodu czechosłowackiego, skaza­
ne są na fiasko. Z oświadczeń 
czołowych przedstawicieli Repu­
bliki Czechosłowackiej wynika 
jasno, że antysemityzm, jako i- 
deologia rasistowska i narzędzie 
polityki głównego mocodawcy 
Izraela i jego sojuszników, jest 
dla czechosłowackich mas pra­
cujących i dla całego systemu 
demokracji ludowej absolutnie 
obcy i nie do przyjęcia. Nato 
piast jest rzeczą całkowicie jasną, 
te dla burżuazyjnego nacjonali 
etycznego syjonizmu, którego 
organizacje po utworzeniu i w 
rezultacie podporządkowania 
państwa Izrael Ameryce, stały 
się filiami amerykańskie! służby

krowni nie oznacza zakończę- > terminem i ze znaczną nadwyż-, pomyślne budownictwo socjalii- I szpiegowskiej, nie ma i nie bę-
wiedział o bohaterskiej walce 1 nia kontraktacji. Obecnie pra-1 U. M) i mu w Czechosłowacji, podwatań | Azie miejaoa w Czechosłowacji
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wszystkimi organizacjami 
społecznymi, a szczególnie 
ze związkami zawodowy­
mi, ZSCh, ZMP, LK, na­
uczycielstwem i spółdziel­
czością, realizując hasło: 
„Każdy członek organiza­
cji społecznej — członkiem 
TPP-R”.

2. Naioiązać ścisłą współpra­
cę ze wszystkimi świetlica­
mi i domami kultury przez 
wprowadzenie do codzien­
nej ich pracy zagadnień 
przyjaźni polsko - radziec­
kiej.

3. Specjalną troską otaczać 
kursy języka rosyjskiego. 
Organizować kursy stopnia 
II i rozwijać samokształ­
cenie idywidualne.

4. Zwiększać ilość i stale pod 
nosić poziom polityczny, 
aktywu społecznego przez 
wprowadzenie systematycz 
nego szkolenia ideologicz­
nego. Popularyzować przo­
dujące radzieckie metody 
produkcyjne t współdziałać 
w ich szerokim zastosowa­
niu w praktyce. TPP-R 
może i powinno wydatnie 
przyczynić się do zwycię­
skiej realizacji wielkich'za­
dań planu 6-letniego i pro­
gramu Frontu Narodowego.
Na zakończenie obrad wy­

bitni aktywiści Towarzystwa 
otrzymali złote odznaki orga­
nizacyjne. Odznaki otrzyma­
li: Włodzimierz Migoń, Cze­
sław Passon, Franciszek 
Szmidt, Anna Zdrojewska, 
Zofia Przybylska Franciszek 
Frąckowiak, Jan Urban i Ka­
rol Jawiński.

(A. Z.)



List z Holandii

Pamiętam dobrze... było to 
13 lat temu, gdy nagle 

na spokojnym niebie nad 
Rotterdamem pojawiły 

się samoloty-sępy ze swastyką. 
Na miasto nasze runął huragan 
bomb. Hitlerowcy najechali mo­
ją ojczyznę, która broniła się 
zaledwie 5 dni...

Dziś, gdy spoglądam na ulice 
Rotterdamu, stają mi żywo w 
pamięci wspomnienia z maja 
roku 1940. Znowu płyną ulicami 
tłumy wynędzniałych postaci, 
niosących w tobołkach resztki 
mienia. Uchodźcy... Znowu trze­
ba urządzać dla nich doraźne 
przytułki, nieść pomoc. Znowu 
pracują saperzy. Tylko że tym 
razem atak przyszedł z innej 
strony. Morze upomniało się o 
ziemię, którą pracowicie mu 
wydarliśmy. Straszliwy cyklon 
wtargnął na nasze terytorium. 
Było to właśnie w okresie przy­
pływu morza i wezbrania Renu 
i Mozy.

Ba, lecz cyklon nie ruszyłby 
naszych tam, gdybyśmy o nie 
więcej dbali. Ale Holandia mu- 
siala wysyłać swe bataliony na 
Koreę, musiała zbroić się, wy­
rzucać miliardy na tworzenie 
dywizji „armii europejskiej“. 
Zbroiliśmy się przeciwko urojo­
nemu niebezpieczeństwu, gdy 
tymczasem najlekkomyślniej w 
świecie zaniedbaliśmy obrony 
przed najgroźniejszą dla nas 
katastrofą.

To co przeżył mój naród — 
jest katastrofą nie mającą rów­
nej sobie. Pod naporem 
fal runęło 15 największych tam. 
Gdyby je na czas wzmocniono... 
Gdyby obwałowano leniej brze­
gi Renu i Mozy... Gdyby...

Dziś milion Holendrów’, z któ­
rych większość utraciła cale 
prawie mienie — spogląda po­
nuro na dzieło zniszczenia. Gdy­
by nie „pakt atlantycki", były 
by fundusze na zabezpieczenie 
przed kieską. A tak...

Słuchałem radia belgijskiego, 
francuskiego, szwajcarskiego, 
włoskiego, austriackiego, gdy 
rzucano w eter wstrząsające 
apele o pomoc dla naszego kra­
ju. Radio de Gaspericgo jednak 
nie przypomniało swym słucha­
czom tragedii Włochów zamie­
szkałych w dn— e->Tn ”»<’• "■d?!ł>
dwukrotna klęska powodzi była 
wynikiem zbrodniczych zanie­
dbań rządu, nie mającego pie­
niędzy na budow’ę walów ochron 
nych., Tak samo Truman „nie 
miał" funduszów na obronę mie­
szkańców’ dorzecza Missisipi.

Tak, my, tu na Zachodzie, 
wiemy jednak, że Związek Ra­
dziecki przeprowadził gigantycz­
ne prace, zabezpieczające kraj 
przed powodzią. Że Chiny, które 
od wieków padały ofiarą powo­
dzi — teraz regulują swe rzeki. 
Że Polska przystąpiła do reali­
zacji potężnego planu hydrogra­
ficznego.

Miliony moich rodaków w ob­
liczu klęski wysnuwa wnioski 
z tych zestawień..,

Do Rotterdamu, gdzie mieści

się główny sztab akcji ratowni­
czej, napływają coraz to nowe 
kolumny uchodźców. Ludność 
dzielnic robotniczych śpieszy im 
ze wzruszającą pomocą, a prze­
cież w Rotterdamie najbardziej 
ucierpiały południowe dzielnice, 
zamieszkałe przez robotników.

290.000 hektarów uprawnej 
ziemi znalazło się pod wrodą, a 
głębokość jej wynosi miejscami 
do 12 metrów.

Rozmawiam następnie z bur­
mistrzem miasta Zevenbcrgen, 
który opowiada mi o przebiegu 
katastrofy.

— Ostrzeżono mnie w nocy, 
że tamy zostały przerwane i że 
przez wyłomy wlewa się jut 
woda. Szalała burza. Dął hura-: 
ganowy wiatr. Ruszyłem natych­
miast na miasto. Pobiegłem 
przede wszystkim do Zevenbcrg- 
Scheboek, gdzie znajduje się 
stacja kolejowa na linii Dord- 
rećht-Breda. Tu przekonałem 
się, że żadna siła ludzka nie po­
wstrzyma pędzących z dziką silą 
spienionych fal... Bulgoczące 
wody zbliżały się już do toru 
kolejowego i szosy.

O godzinie 6.30 rano dowie­
działem się, że 60 osób zostało 
odciętych na stacji w Zeluwe. 
Nie było żadnej możliwości ura­
towania ich. Zacząłem organi­
zować obronę miasta, wzmae- 
niąjac nasyp toru kolejowego. 
Jednakże wkrótce przekonaliś­
my się, że i to nie ocali nas. Za­
rządziłem więc ewakuację. Lu­
dzie płakali i nie chcleli opusz­
czać swych domów rodzinnych, 
swego inwentarza, ogródków, 
które tak starannie pielęgno­
wali. Jakaś staruszka wołała 
rozpaczliwie, że woli zginąć, niż 
stąd uciekać. Serce mi się kraja­
ło. Przecież ci właśnie ludzie w 

csł-ał«łet wolny nonięśll 
najcięższe straty. Teraz spotkała
ich druga klęska.

Milion Holendrów zostało do- 
dotkniętych bezpośrednimi skut­
kami powodzi. Oto rezultaty 
naszej polityki zagranicznej. 
Oto co dostaliśmy w ramach 
„pomocy amerykańskiej".

W miastach urządza się po­
śpiesznie kostnice, szpitale są 
przepełnione. W okolicach ob­
jętych powodzią zgasło światło, 
przerwana jest komunikacja, 
brak jest wody do picia. Odcię­
ci od świata powodzianie, ucze­
pieni dachów swych domów, 
cierpią straszliwe pragnienie, 
mimo że otacza ich bezmiar wód. 
Lecz jest to przecież woda mor­
ska.

Tak zamieniono nas w kraj 
przymusowych Robinsonów.

W redakcjach wre praca w 
dzień i w nocy. Ustala się listy 
strat. Z godziny na godzinę ro­
sną liczby ofiar. Sypią się cyfry. 
Wiele rodzin nie może odnaleźć 
swych bliskich... A wszystko to 
dzieje się przy uporczywym wie­
trze, który siecze jak bicz, przy 
lodowatej temperaturze... „Zim­
na wojna"... Lecz może ten lo­
dowaty tusz otrzeźwi wielu z 
nas. Pieter Maas

Spó irzmy na terminarz 
I ligi piłkarskiej

15 marca rozpoczną się roz­
grywki piłkarskie we wszystkich 
ligach. Ruszą zespoły do "spot­
kań i znowu piłkarskie boiska 
Polski zapełnią się tysiącami wi­
dzów.

Nas przede wszystkim intere­
sują spotkania poznańskiego 
„Kolejarza" i dlatego uważamy 
za wskazane podać terminy

Z ringów
bokserskich

ł
Mistrzostwa pięściarskie II 

ligi zbliżają się ku końcowi.; 
Poznańska Gwardia zebrała ■ 
szczęśliwie dwa punkty, nie ; 
poprawiając jednak swej lo- i 
kąty w tabeli rozgrywek. Już J 
przed meczem gospodarze, 
którzy reprezentowali się ko­
rzystniej od warszawskiego 
Kolejarza mieli trzy zwycię­
stwa w kieszeni, gdyż goście 
nie wystawili zawodników. 
Gwardia oddała bez walki 
punkty w7 wadze ciężkiej. 
Spotkanie zakończyło się suk­
cesem gospodarzy 12:3, a 
najefektowniajszą walkę po­
kazali w7 wadze piórkowej 
Mocek (Gw) — Dolecki, za­
kończonej punktowym zwy­
cięstwem gwardzisty. Drama­
tyczny przebieg miało spot­
kanie Majewicza (Gw) — z 
członkiem Kadry Narodowej 
— Karpińskim. Poznańczyk 
przegrał przez nokaut tech­
niczny.

Nie powiodła się wyprawa 
poznańskich sta łowców7 do 
Wrocławia. Ulegli oni tamtej­
szej Gwardii 6:14.

Kolejarz z Leszna nie zdo­
łał w meczu o wejście do II 
gi w Przemyślu z tamtejszą 
Gwardią powiększyć swego 
bilansu, gdyż przegrał w sto­
sunku 11:9.

Finałowe spotkania pierw­
szego kroku bokserskiego je­
szcze nie zostały zakończone. 
Do rozstrzygnięcia pozostała 
jeszcze walka w wadze piór­
kowej pomiędzy Woźniakiem 
(Unia-Oborniki) i Napierałą 
(Gwardia-Pz). W pozostałych 
wagach pierwsze miejsca za­
jęli: Jóźwiak (Gw„Pz), Cieś- 
larski (Bud.-Pz), Zwierzyński 
(Spójnia - Rataje), świątek 
(Gw.-Pz) i Michalski (Unia- 
Oborniki).

spotkań zespołu dębieckiego, na 
razie w I rundzie (gosp. na I 
miejscu):
r .....
ij 15 III CWKS — Kolejarz 

22 III Kolejarz — Budow­
li lani Gdańsk

29 III Budowlani Opole —
Kolejarz

12 IV Kolejarz — Budow- 
!f lani Chorzów

19 IV Gwardia Kraków — 
Kolejarz

26 IV Kolejarz — Ogniwo 
Bytom

17 V Kolejarz — Ogniwo 
Kraków

24 V Górnik Radlin — Ko

31 V Kolejarz—OWKS Kr. 
ii 7 VI Gwardia W-wa — Ko-

14 VI Unia Chorzów — Ko­
lejarz

Niebawem podamy też termi­
narz II ligi piłkarskiej, w któ­
rej nasze województwo repre­
zentuje leszczyński Kolejarz.

(n)

NAJLEPSI NARCIARZE NA STARCIE

CAS — fot. Fieńkowski 
W Warszawie, w Parku Szkolnym Agrykola odbyło się 
spotkanie najmłodszych narciarzy Warszawy, którzy 
stanęli na starcie masowej imprezy zorganizowanej 
przez ZS „Ogniwo”. A może, korzystając z dobrych 
warunków śnieżnych i w Poznaniu znajdzie się or­

ganizator podobnej imprezy?

W skróci©
Z takim wynikiem wyje­

chał z Poznania mistrz Pol­
ski w tenisie stołowym —- 
wrocławskie Ogniwo, wygry­
wając z poznańską Stalą. 
Stalowcy nie grali słabo, jed­
nak mistrzowski zespół Wro­
cławia był w bardzo dobrej 
formie, tak że rozgrywki by­
ły zacięte. Wspomnijmy tu 
spotkanie Rosłana z Kowal­
czykiem (21:19, 24:22), czy 
Rosłana z Tomczakiem 
(22:20, 24:22). Jedyny punkt 
dla Stali zdobył w dwóch se­
tach Kowalczyk, wygrywając 
21:19, 21:15 ze Szlachcicem.

W Siemianowicach tamtej­
sza Stal wygrała z wicemi­
strzem okręgu poznańskiego 
Budowlanymi 10:0.

Łodzianie 
byli najlepsi

W Krynicy zakończyły się 
zawody hokejowe o mistrzo­
stwo Polski juniorów z udzia­
łem reprezentacji 4 naszych 
najsilniejszych okręgów: ślą­
ska, Krakowa, Łodzi i Toru­
nia.

Końcowa tabela mistrzostw’ 
przedstawia się następująco: 
1. Łódź, 2. Śląsk, 3. Toruń, 
4. Kraków.

Sport strzelecki zyskuje cors® 
więcej entuzjastów w p o wiecie 
wągrowieckim. W zawodach u- 
czestniczyło dotychczas kilkuset 
strzelców, z których najlepsze 
wyniki osiągnęli Henryk Ksycki 

i (LPŻ przy Fabryce Mebli — 39 
i pkt. na 30 możliwych). Podob- 
1 nym sukcesem legitymuje się 
i Antoni Cichy (Urząd Pocztowy).
1 W konkurencji kobiet prym wio 
i dą Łucja Tonicka i Danuta See- 
! man.

*
W ogólnopolskich mistrzo­

stwach w tenisie stołowym na 
; szczeblu szkolnym w Gnieźnie 

organizowanych przez MHW w 
grupie chłopców wygrał J. Kra­
jewski przed B. Baranowskim i 
R. Tomczakiem. W grupie dziew 
cząt wygrała Lidia Maćkowiak 
przed Danutą Sitkowską, Marią 
Tomkowiak i E. Pieśkiewicz.

*
Do Pow. Rady Zrzeszeń LZS 

w Żninie wybrani zostali: Ed­
ward Zygaj, Wiktor Mikołaj­
czak, Kazimierz Jankowski, Pa­
weł Panejko, Halina Czernie- 
jewska, Ignacy Popielarz, 
Wichrowski, Klemens Maciasz­
czyk, Stefan Wypich, Marceli 
Florczak, Kazimierz Hawro, Eu­
geniusz Rugowski, Marian Wa- 
siak i Stefan Świt. W skład ko­
misji rewizyjnej weszły Tadeusz 
Dudek, Stanisław Popielarz I 

j Józef Pencko, (ke)
*

Mistrzem w tenisie stołowym 
powiatu jarocińskiego został 
Wieruszewski (Włókniarz) przed 

i Chlebowskim (SKS Techn. Ja­
rocin) i Figasem (Włókniarz).

*

Szamotulska Unia, mimo że 
wystąpiła w składzie osłabio­
nym, zwyciężyła w koszykówce 
męskiej LZS z Murowanej Go­
śliny 63:46.

*

W turnieju siatkówki męskiej 
organizowanym przez ZS Spój­
nię w Wolsztynie Nowy Tomyśl 
pokonał w decydującym spotka­
niu Opalenicę i Wolsztyn 2:1. a 
Rakoniewice uległy Opalenicy 
1:2. W towarzyskim meczu dru­
żyn żeńskich wolsztyński Kole­
jarz zwyciężył Spójnię z Opale­
nicy 2:0.

*

Mistrzostwo powiatu wolsztyń- 
skiego w tenisie stołowym w 
konkurencji żeńskiej zdobyła 
Skwierzyńska (Kolejarz) przed 
Adamczakówną (LZS Niałck), w 
konkurencji mężczyzn wygrał 
pewnie Palik przed Ratajcza­
kiem, Ostrowskim i Muslałem — 
wszyscy z Kolejarza. Zespołowo 
uzyskał Kolejarz 52 pkt. przed 
Unią 16 pkt. i LZS (Niałek) — 
11 pkt.

*

Wynikiem 10:10 zakończył się 
mecz towarzyski pięściarzy o- 
strowskiego Kolejarza i Gwar­
dii z Zielonej Góry.

*

Koszykarze Kolejarza z Rawi­
cza gościli w Zielonej Górze, 
gdzie ulegli tamtejszej Gwardii

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów i techników specjalistów nast. 
branż: konstruktorów (statyków budowlanych), 
elektryków (technika oświetl, i przemysł.) 
instalatorów sanit. (C O i wod.-kan.) przyjmie 
„Miastoprojekt Poznań" Poznań, ul. Mar­
chlewskiego 128 (wieżowiec). ________ K312
Kierowników gospodarstw, agronomów, zoo­
techników’ oraz pracowników administracyj­
nych zatrudni Okręgowy Zarząd Państwowych 
Gospodarstw Rolnych we Wrocławiu, ul. Po*, 
kutnicza nr 4. Podania z życiorysem należy 
kierować do Działu Kadr i Szkolenia. K307

Wolne posad;
Pomoc domowa z gotowaniem 
i noclegiem przyjmę zaraz lub 
od 1 marca — Poznań tele­
fon 42-33 1649g

Pomoc domowa do domu le­
karza potrzebna. Poznań Mic­
kiewicza 22. m. 11. 1755g

Do haftowania damskich blu­
zeczek rutynowanej siły po­
szukuje prywatna wytwórnia 
Oterty Glos Wlkp dla 1750g.

Prania z cerowaniem oddam 
poza dom. Stroińscy Poznań 
27 Grudnia 7 m 6 od godz 
20 1746g

Hafciaree na haft kolorowy 
oddam prace. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1745g

Ogrodnika do hodowli warzyw 
i kwiatów w okolicy Poznania 
poszukuje Oferty Głos Wiel­
kopolski dla I738g

Szuka posady

Mechanik na maszmy do pi­
sania i liczenia nrzyimie po­
sadę ewent! jako szofer 
kat. Ilia oferty Głos Wiel­
kopolski dla 1785g

Nauka
Tańców szybko przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27 
01__7 153 5 u

Korespondeneylnle! Nowoczes 
na księgowość stenografia 
maszynopisanie angielski —- 
fcódż skrytka 57. K308

Sprzedaże
Parcele - Wille - Ramieni­
ce Kupno — Sprzedaż Za­
łatwia solidnie Union" Po. 
znań Nowowiejskiego 9

1274S
Sypialnię nowoczesną sprze­
dam Poznań Gwardii Ludo­
wej 37a m 18 — (dawniej 
Wlerzbięcice). _ 1657g
Wózki autka koszykowe spa- 
cerówki sprzeda je: Lesiński 
Poznań Żydowska 33 
_____________________ 1692g
Futro męskie (foki), płaszcz 
damski, zimowy, buty oficer­
ki nr 40. sprzedam. Poznań, 
telefon 30-72^ 1706g
Heblarkę kombinowaną, 60 
cm sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wikp. tir l708g.
Kożuch nowy sprzedam. Po­
znań Mostowa 26 m 14a, 
od godz. 13—17, 1711g
Gabardynę ciemno-beżową — 
sprzedam. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 1712g

28 mórg przv Poznaniu (Ze­
grzu) sprzedam lub zamienię 
na nieruchomość w Poznaniu 
Dopłacę gotówką, Nowak. Po­
znań Czerwonej Armii 26.

i727e
Willkę 1-rodzlnna. nowobudo­
waną pierwszorzędna budowa 
mieszkanie 4 -pokojowe, kom­
fortowe z kuchnia łazienką, 
holem tarasem z centralnym 
ogrzewaniem (wewnątrz brak 
drobnego wykończenia) całe 
wolne do tego domek gospo 
darczy z garażem '/t.morgo 
wvm ogrodem drzewkami o 
Dłutowane. w Poznaniu spić 
sznfe sprzedam. Nowak Po 

j znań Czerwonej Armii 26.
1726g

Motocykl DKW. setkę sprze­
dam. Bernat. Poznań. Dąbrow­
skiego 87. _______ 1715g
2 szafy do książek, dobowe, 
rzeźbione, korzystnie sprze­
dam. Poznań, Mickiewicza 36 
m 8 od godz. 15—17.
_____  __________ 1719g
Parcelę na Osiedlu Grunwaldz­
kim. 75000 zl. w Antoninku. 
16 000 zl. Puszczykówku — 
27 000 zł sprzedam.'Grusz­
czyński Poznań. Wawrzynia­
ka 22._______________ 1788g
Kupon wełniany na ubranie 
(ciemny), zegarek kieszonko­
wy tanio sprzedam. Poznań 
Kanałową 9. m. 6, 1786g
Piekarnia mechaniczna z po. 
wodu choroby do przejęcia. 
Przeoiek lo ton miesięcznie. 
Brzeziński. Trzebiatów. Kiliń­
skiego 95 pow Gryfin. 
____________________2100gp
Fortepian tapczan, jadalnie 
dębową, sprzedam. Poznań 
Hetmańska 27. m. 7. 1782g
Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań Dzierżyńskiego 71 
m^9a.  ____ _______ 178lg
Wille z ogrodem, wolnym mie­
szkaniem przy tramwaju rów­
nież połowę sprzedam Dut­
kiewicz. Poznań Dzierżyńskie-
go 105_______________ 1779g
Taksometr sprzedam Poznań 
telefon 35-36___ 1778g
Buty męskie nowe długie 
nr 43. sprzedam. — Poznań 
Sczanieckiej 6 m. 9 1777g
Pianino sprzedam. — Poznań 
Mątęjki_ 5. m 1. 1775g
Kamienicy 1/4 czięść w cen­
trum Poznania. lokale przemy­
słowe i handlowe korzystnie 
sprzedam. — Pracel Poznań, 
Szymańskiego 8._______1773g
Piec kaflowy przenośny — 
sprźedam Ta-Woi" Poznań 
Szkolna 15 weiście z lasfcól. 
czej. 177?g
Szale stół leżankę sorze 
dam Poznań Mickiewicza 36 

I m, _1< 1768g
Maszynę do szycia tóżko a- 
kwarium sprzedam Poznań 
Onalenicka 6 dolny dzwonek. 

________ ______ ___ 1763g
Piec kaflowy przenośny — 

i 'nrzedam Poznań Dabrow- 
i -'kiego 41a m. 6 I764g
i rląon’k Lanz 45 KM PO re.

1-uone'f> 1 przvczeok1' mrze- 
dam Parska Poznań-Dehiec. 
św Szczepana 5a. 1784g

d OGŁOSZENIA DROBNE fa
20-morgowe gospodarstwo
ziemia, budynki, inwentarz, 
w dobrym stanie, przy Pozna­
niu. sprzedam lub zamienię 
na domek na przedmieściu 
Poznania. Bliższych informa­
cji udzieli: Goroński Poznań 
Świerczewskiego 11 m. 14. 
________ __ 1749g
Maszynę do szycia ..Singer" 
krawiecką dużą, sprzedam. 
Poznań, Zeylanda 1 m. 12,

1577g
Wagę dziecięcą 20 kg. sprze­
dam. Poznań 23 Lutego 7. 
m._4.________________I428g
Maszynę szewską, piec żelaz­
ny oraz westfaike, sprzedam. 
Poznań Sikorskiego 32 m. 1. 
_________ 2097p

Encyklopedię Outenberga 22 
tomy, sprzedam. Zgłoszenia 
z podaniem ceny: Lengerowa 
Lubasz koło Czarnkowa.

1855p
Kupna

50 000 sztuk cegty z rozbiór­
ki kupie Oferty Głos Wielko­
polski dla 1615g
Samochód bagażowy lub oso­
bowy kupię Hilbert Szcze- 
cin. Wilsona 6,__ 1651g
Lisa platynowego lub kołnierz 
(krzyżak) kupie Oferty Glos 
Wielkopolski dla 1707g.____
Cegły z rozbiórki 30 tysięcy 
kupię Oferty z podaniem ce­
ny warunków kierować: Mar­
cinkowska Leszno Włodar- 
czaka 1. 1709g
Parcele z dogodnym dojazdem 
na peryferiach Poznania za­
drzewioną op'otowana kupię. 
Oferty Głos Wlkp dla 1714g.
Dobre uniwersalne radio ku­
pię. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 1723g.
Ziemi do ‘/» ha w Poznaniu 
kupie Spieszne oferty Głos 
Wielkopolski dla 1735g.___
Kamienic - Will - Parcel 
poszukuję Pracel Poznań 
Szymańskiego 8. 1772g
Szafę ńo książek kunie Po­
znań Prusa 14 m 9 tele­
fon 833-05 1776g
Materia! wełniany na letni 
płaszcz damsk: okazyjnie ku­
pię Samodział wvkl«czon’ 
Stroińscy Poznań 27 Grudnia 
7 ta. 6 od godz. 20. 1747g

Parcelę, willę kamienice ku­
pię. Gruszczyński Poznań Wa­
wrzyniaka 22 teł. 13-26

1789g

Zamiana
2 pokoje z kuchnią w Bydgo­
szczy zamienię na 2—3 poko­
je z kuchnią w Poznaniu, — 
Oferty Głos Wlkp dla 1683g.

Pokój z kuchnią, wygodami, 
w Gdyni, zamienię na 2 lub
3 pokoje w Poznaniu Oferty 
Głos Wlkp dla 1685g.

2‘/j-pokojowe mieszkanie, kom­
fortowe. z meblami, w Szcze­
cinie zamienię na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Kubiak. 
Szczecin ’agiellońska 34 
m. 1 17l7g

1‘/t pokoju z wspólnymi przy- 
i należnościami, w śródmieściu

zamienię na 2 pokoje z kuch­
nię. ogródkiem za miastem, 
blisko komunikacji. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 1720g.

Owupokojowe. samodzielne w 
Bydgoszczy zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań Kościuszki 82. 
m. 6. I721g

Pokój z kuchnią samodzielne, 
frontowe (Wilda) zamienię aa 
y/iększe samodzielne Oferty 
Głos Wlkp. dla 1731«.

Pokój z balkonem, przynależ- 
nościami Łazarz, zamienię na 
podobny Oferty Głos Wielko­
polski dla 1737g.

Ładny pokój z używaniem ku­
chni w Poznaniu (śródmieściu) 
zamienię na pokój z kuchnią 
w Lublinie. Oferty (Eos Wiel­
kopolski dla I739g * 2

Pokój z kuchnią samodzielne 
oraz osobny duży ookój. za­
mienię na 2 pokoje z kuchnią 
samodzielne. — Ofertv Głos 
Wielkopolski dla 1744g.

Pokól z używaniem kuchni, w 
ładnej dzielnicy zamienię na 
podobny. Oferty Głos Wielko, 
polski dla 1748g

2 mieszkania w śródmieściu 
duże 2-pokoiowe z kuchnią 
łazienką oraz 1-pokojowe z 
używaniem kuchni zamienię 
na 2'/e_ względnie 3-pokojo- 
we z kuchnią łazienka Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 1770g

2 pokoje z kuchnią w Szcze­
cinie. śródmieściu, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu oko­
licy. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 1759g.

2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne, zamienię na 2*/s. lub 
3-pokojowe. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1761g.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. w centrum, zamienię 
na większe. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla I765g.

Pieniądz
Wspóinika(czki) do budowy ■ 
domku 1-rodzinnego poszuku­
ję. Względnie sam do spółki 
przystąpię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 1718g.

Wolne lokale
Panienkom wynaimę wspólny 
pokój Poznań Źupańskiego 3. 
m. 5. _________ 1705g
Uczennicę przyimę na wspól­
ny pokój, Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 17l0g.

Oddam do wykończenia mie­
szkanie 2-pokojowe w suro­
wym stanie. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 1722g._
Studentkę medycyny przyjmę 
na pokój, Poznań. Mickiewi­
cza 22. biuro._________?769g
Dwom uczennicom odstąpię 
pokój — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla t756g.
Pokój umeblowany. 2—3-oso- 
bowy wynaimę solidnym stu­
diującym Adres wskaże Głos 
Wielkopolski dla 1752g

Szuka lokalu
Spokojny inżynier poszukuje 
pokoju, najchętniej w śród­
mieściu Wawrzyniak. Poznań 
Walki Młodych 4 m 7.
____ _____ 1704g

Solidna Doszukuje pokoju — 
Oferty Głos Wlkp dla 1787g.

Studentka IV roku stomatolo­
gii poszukuje pokoju na 6 
miesięcy może być wspólny. 
Zgłoszenia: Poznań Dąbrow­
skiego 66. tn. 4. 1753g
Student z bratem poszukują 
pokoju. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla_1732g
Pokolu umeblowanego wzgi. 
oustego poszukują 2 koleżan­
ki. — Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 1734g.

Samotna pracująca poszukuje 
zaraz pokoju umebloy/anepo 
iub pustego — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 1754g.

_______zguby_______
Zgubiono dowód tożsamości 
konia nr B. 029452 na nazwi­
sko właściciela Edwaid Klim­
czak Pogorzelica gm Żer­
ków. 1502gp
Skradziono legitymację nr 8 
wydaną przez WSE na nazwi­
sko Barbara Czabajska. 1680g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Aleksandra Do- 
brogewska._________  1700g
Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Henrylc Wendlak, 
_______ 1701g
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 46695303 
na nazwisko Czesław Czain. 
ski.______________ I713g

Zgubiono kartę meldunkową 
wydaną przez PGRN w Stę­
szewie legitymacje Zw Zav/.. 
wydana przez Oddz. Pow. ZNP 
w Grudziądzu na nazwisko 
Dioniza Goryńska, 1725g

Zgubiono indeks WSE na na­
zwisko Leszek Anioła. 1724g

Zgubiono kartę meldunkową 
wydaną przez PGRN w Obor­
nikach na nazwisko Maria 
Pazoła, Lulinek____ 1729g
Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety kartę 
rowerowa na nazwisko Stani­
sław Zbierski. 1736g

Dnia 6 lutego 1953 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, opatrzony’ Sakramentami św-, 
mój najdroższy mąż i niezapomniany ojciec, śp-

Florian Guiarek
przeżywszy lat 34.

kupiec

Pogrzeb odbył się z domu żałoby w Pniewach, 
w niedzielę, 8 bm. Za oddanie ostatniej przy­
sługi składamy Duchowieństwu. Krewnym. Ko­
legom i Znajomym

serdeczne Bóg zapłać:
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z dziećmi 
Pniewy, Mickiewicza 23.

do napełniania długo­
pisów. kupimy natych­
miast.

Oferty Glos Wielkopolski 
dla K229.

Skradziono kartę meldunkową 
przepustkę, wydaną przez PZPO 
na nazwisko Stefania Nowac.

, ka. ___    1741g
i Zgubiono kartę meldunkową 
! na nazwisko Henryk Janko- 

wiak Poznań Grotkowska 5.
'm. 1. __ _ 1742g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Joanna Panas.

1758g
Zgubiono karty meldunkowe 

! pokwitowanie ankiet na na- 
i zwisko Mieczysaw Zofia Rfl- 
: żek Luboń, pow, Poznań.
:__________ _________ 1757g
i Zoublono legitymację ,,U“ nr 
1 00-814 wvdana przez MPK na 
i nazwisko Maria Witkowska

1760e

Zgubiono kartę meldunkową 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Bronisława Strzemkow- 
ska Góra gmina Swarzędz. 
________ 2099n

Różne
Futra- modenrzuię. Kalkstei- 
nowa Poznań Czerwonej Ar­
mii 69. m. 17 1751g



w SKOKACH?
Najmłodszym chyba prze­

wodniczącym MRN w Wielko- 
poLsce jest ZMP-owiec Flo­
rian Wroniecki, który coraz 
lepiej wywiązuje się na tym 
stanowisku w Skokach ze 
swych niełatwych obowiąz­
ków. Były robotnik kopalni 
soli w Wapnie, po mozolnej 
pracy samokształceniowej, 
gorliwie strzeże interesów 
świata pracy. Najważniej­
szym jego osiągnięciem — to 
powiększenie ilości mieszkań 
robotniczych, wybudowanie 
przystani Ligi Morskiej oraz 
naprawa nawierzchni wielu 
ulic. Obecnie projektuje się 
budowę wieży ciśnień oraz 
zorganizowanie spółdzielni 
mieszkaniowej.

Wielkim powodzeniem w 
Skokach cieszyła się wizyta 
Państwowego Teatru z Gniez 
na. Zespół, przy wypełnionej 
sali wystawił interesującą 
sztukę Shawa ,,Pygmalion“. 
Przedstawienia i wszystkie 
imprezy artystyczne odbywa­
ją się w Skokach w niezbyt 
ładnej sali Gminnej Spółdziel 
ni. Może by Zarząd GS-u po­
myślał o odnowieniu swej 
sali?

Biblioteka Miejska zyskuje 
sobie coraz więcej czytelni­
ków. Zaopatrzona w przeszło 
3 tys. tomów, cieszy się szcze 
gólnym powodzeniem wśród 
młodzieży. Najgorliwszym czy 
telnikiem jest 13-letni Franek 
Prus, który przeciętnie wy­
pożycza 15 książek miesięcz­
nie. Szkoda tylko, że w biblio 
tece panuje biegunowe zim­
no. Trosce więc, tak dobrze 
pracującego Prezydium MRN 
polecamy bibliotekę.

Mieszkańcy Skoków skarżą 
się na nieoczyszczone chod­
niki, na panujące w ich mie­
ście ciemności oraz na wy­
bryk] pijackie w barze przy 
Gminnej Kasie Spółdzielczej.

(a. w.)

Zamyślti sie patrzac na m,7v” Hvm ace 
w słońcu. Lemay milczał, zniechęcony. Ale 
po chwili Dravet począł mówić dalej

— Czuję się czasem, jakbym był osobni­
kiem z gatunku skazanego na zagładę przez 
nadejście nowej «pok' geologicznej. Uczucie 
to mam od czasu. gdv ze wschodu poczęły 
chronić się u nas osobniki naszego gatunku, 
uciekające przed pochodem nowel epok, 
W przyrodzie gatunki nie mogące przy­
stosować sie do nowvch warunków g'na lub 
uchodzą w okolice o-dzie zachowały sie le­
szcze warunki im przyjazne Ale pochód 
epok geologicznych doganiał swoje of'arv 
prędzej czy później. Na razie jednak wydaje 
się im wszystkim że ocaleli umykając z 
krawędzi lodowca.

Patrzył na Paryż przesłonięty mgłą jak 
z obrazu Moneta. Nozdrza mu drgały łap­
czywie. 1akbv chciał wchłonąć nóźne piękno 
krajobrazu, który znał na pamięć a którym 
nie mógł się nigdy dość nasycić.

— Paryż — szeptał ze złośl’wa melancho 
lia — Paryż miasto moje, któreś było ko­
lebką wszystkiego, co warte życia, a ktorp 
dzisiaj jesteś tego wszystkiego trumną.

Zaśmiał sie chichotliwie i spojrzał z uko­
sa na Lemay'a.

— Lubi pan Londyn? — spytał Lemay 
żeby coś powiedzieć.

Ńie doczekawszy sie odpowiedzi, bo Dra 
vet uśmiechał się ciągle do swych myśli, cią­
gnął dalej.

— Nigdy nie miałem zbyt wiele czasu na 
odkrywanie tego olbrzymiego miasta, które 
w tyiu miejscach przypomina małe, prowin­
cjonalne miasteczko śpiące pod starym' 
drzewami Niezwykłe, pociagaiące miasto 
Lubię jego uliczki o latarniach nie z tego 
wieku jego „puby“, do których ludzie wchr 
dza samotni i smutni, nic nie mówiąc i ni 
czego nie widząc Lubię to miasto o dług eh 
oustych ulicach, nieruchome, sztywne, ska 
zane 1uż stracone Z on’ się wala 
nościa i elegancją!

_ A my? — spytał Dravet - żebysmy
choć umieli robić to z wdziękieml

Lemay spojrzał na niego. Dravet uśmie- ; 
chał się. Był siwiuteńki, mały, zasuszony - 
Uśmiechał sie patrzac na jesień, nłvnaca 
nad Paryżem iak złotv anioł Dziś uśmiech 
ten irytował Lemav‘a bardziej niż zwykle :

— Co by pan zrobJ — spytał brutalnie — ! 
co by pan zrobił, gdyby do Paryża weszli 
Rosjanie?

Dravet nie przestał sie uśmiechać Paryż 
leżał przed nim a właściwie nie nie nrzed 
nim, tylko już za nim. jak całe długie 
życie Ulice którvch nazw” bvłv dln n’ego 
wspomnieniami Judzi 1 zdarzeń bulwary, 
które w jpgo oczach przebijał Haussmann. 
wszystkie snrawv stulenia. k^órvch bvł uczę 
stolikiem. Cała ludzkość przeszło fvpi ro'a* 
st.em. cała młodość rrdesznkaoskiego św'ata 
Dravet czuł dobrze, że świat ten postarzał 
się z n’m razem 5 ^o sn o’eszvło do tej to 
myśli sie uśmiechał

— Co bvm zrobił — odnowi odział — co 
bvm zrobił9 To nro«to Rko-^zvstaibvm z mo­
ich osiemdz'pslec’u czte^ooh lat bv umrzeć

Lemav żachnął sie ale Drnitet n’p chc’ał 
iuż słuchać Pożegnał sie zp starcza ruchli­
wością. nip dokończ”* no-niprosa 1 wyszedł 
uśmiechaiac sie ciągle Doo’ero no lego 
odeiściu Lemay poczuł iak go ta rozmowa 
zmęczyła.

Dravet miał osobliwy snosób natrzen'a na 
świat Lemay odnosił wrażenie że stary no 
Utyk najchętniej zabrałby z sobą do gro­
bu mieszczańska epoke Lema” podejrze­
wał go w skrytoścl że zrob’łbv to ze starcza 
złośliwością, śmiejąc się na łożu śmierci w 
kułak Dravet. miałby no temu swoje po­
wody.

Osiemdziesiąt, lat Draveta bvłv wiekiem 
republiki Mógł uważać historie Francji od 
abdykacji ostatniego cesacza no trosze za 
swoja osobista snrawe Jej dzieje bvłv w 
gruncie rzeczy jego prvwat”vmi dz’piamj 
Jego los był odbiciem losu Franci, 7 nery 
Detii jego życia można było odczytać koleje 
Trzeciej Republiki, jak ze szczątków. wyko­
paliskowego zwierzęcia odczytać można hi­
storie jego gatunku Od niećdz’es1eciu lat 
Dra.vet znajdował się w głównym nurcie 
wielkiej rzek,, jaka jest, czas 2ndne z wy 
darzeń epoki nie przepłynęło obok niego, 
wszystkie przewaliły mu się orzez głowę 
Był czas, kiedy rządził się w Furopie jak 
szara gęś — i czas. kiedy nie miał nic do 
mdanla we własnym domu. Bvł ministrem 
W pięciu gabinetach, premierem dwóch rza- 
’ów. długoletnim delegatem do Ligi Naro 
’ów , permanentnym nosłem do parlame^
u z okręgu na Południu, w którym piast 

wał urząd mera stolicy departamentu.
(Ciąg dalszy nastąpi) t16i

CAF — fot. Szarfharc 
Celem' zapewnienia stałego dypływu młodych kadr ar­
tystycznych, szeroko rozwinięto w Polsce Ludowej 
sieć średniego i niższego szkolnictwa artystycznego. 
Obecnie w 70 szkołach artystycznych I stopnia kształ­

ci się ponad 14 tysięcy młodzieży.
Na zdjęciu: uczennica Państwowej Podstawowej Szko­
ły Muzycznej w Łodzi — 10-letnia Jadwiga Filipczak

czyni duże postępy w nauce gry na fortepianie.

Rośnie dobrobyt spółdzielców
Na walnym zebraniu Spół­

dzielni Produkcyjnej w Sien­
nie, powiat Wągrowiec doko­
nano zamknięcia obrachun­
kowego za rok ubiegły. Spół­
dzielnia ta, pierwsza w powie 
cie, a druga w województwie 
już w sierpniu ub. roku wy­
konała swój plan zbożowy na 
rok 1952. Polepszyły się tam 
również warunki hodowlane

Żnin przekroczył 
plan zbiórki 
na SFOS

Naczelna Rada Budowy 
Stolicy przyznała Miejskiemu 
Komitetowi Budowy Warsza­
wy w żninie dyplom uznania 
za duży wkład mieszkańców 
tego miasta w świadczenia na 
SFOS.

Gminy wiejskie i miejskie 
powiatu zainicjowały w ub. 
roku współzawodnictwo, ma­
jące na celu zebranie jak naj 
większych kwot na budowę 
Warszawy. Zwycięstwo od­
niósł Żnin, wykonując pian 
w 128 procentach. Na sza­
rym końcu znalazł się Jano­
wiec z 45 procentami zreali­
zowanego planu. (Ke)

trzody chlewnej, wzrosła I w Ruchocicach wiele osiąg-
znacznie wydajność z ha.

W działalności spółdzielni
zanotowano jednak i poważ-' się stan pogłowia bydła roga" 
ne braki. Zarząd nie umiał tego. Mimo trudności spowo-
zorganizować pracy zespoło­
wej oraz nie przestrzega pla­
nowania.

Obecnym na zebraniu pre­
zesowi Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Siennie oraz soł 
tysowi gromady, postawiono 
w dyskusji zarzut, że nie po­
trafili w; należyty sposób prze 
konyw7 *ać chłopów indywidua 1 
nych do spółdzielczości. N:c 
służyli także innym oso­
bistym przykładem, gdyż ża­
den z nich do tej pory nie 
przystąpił do spółdzielni.

Spółdzielnia Produkcyjna w 
Szewcach, gmina Buk, pow. 
Nowy Tomyśl, mimo że po­
wstała w trudnych warun­
kach, posiada już poważne o- 
siągnięcia. W porównaniu z 
rokiem poprzednim wzrosły 
poważnie plony na spółdziel­
czych polach. Z 1 ha uzyska­
no 25 q żyta, ziemniaków zaś 
160 q. Dniówka obrachunko­
wa wynosząca 19 zł świadczy 
o ogólnym rozwoju gospodar­
czym spółdzielni.

*
Drugi rok gospodarki zespo 

łowej przyniósł spółdzielcom

Gnieźnieński MHD na I miejscu
w województwie

W stosunkowo niedługim 
czasie powstało w Gnieźnie 
40 sklepów przemysłowych i 
28 spożywczych MHD. W 0- 
statnich dniach stycznia u- 
ruchomiono przy ul. Dąbrów­
ki bogato zaopatrzony sklep 
artykułów sportowo - zabaw- 
karskich. W lutym i w marcu 
przewiduje się otworzenie 
dalszych pięciu sklepów; Per­
sonel sklepów MHD wywią­
zuje się na ogół należycie ze 
swych obowiązków, do czego 
przyczyniło się w dużej mie­
rze szkolenie pracowników. 
W drodze awansu społeczne­
go znaczna część przeszkolo­
nych sprzedawców zajmuje 
obecnie kierownicze stanowi­
ska. Na szczególne wyróżnię-

! nięć. Wzrosła wydajność z 
hektara, o 72 proc, podniósł

dowanych brakiem pomiesz­
czeń i zbyt wolno prowadzo­
nym przez Powiatowe Przed­
siębiorstwo Budowlane re­
montem świniami, plan rocz 
ny odstawy żywca wykonano 
w 109,6 procentach.

Spółdzielnia wygospodaro­
wała blisko 100.000 złotych 
dochodu. Ze wzrostem spół­
dzielni produkcyjnej rośnie 
równocześnie dobrobyt spół­
dzielców. Rodzina Stanisława 
Drzymały, która wypraco­
wała 975 dniówek obrachun­
kowych, otrzymała 6.827 zł w7 
gotówce, 38 q zboża, 2,83 q 
cukru, 79 q ziemniaków i 
20,97 q siana. W dochodzie 
nie liczy się korzyści z dział­
ki przyzagrodowej. Rodzina 
Sylwestra Łuczyńskiego wy­
pracowała 753 dniów7ki obra­
chunkowe, otrzymując wyna­
grodzenie wartości 9.395 zł.

W roku 1952 przeprowadzo­
no radiofonizację spółdzielni.

We wrześniu ubiegłego ro­
ku zawiązała się w7 Reklin- 
ku spółdzielnia produkcyjna 
Przewodniczącym wybrano 
Tadeusza Baryłę, osadnika 
■wojskowego, dzielnego żołnie 
rza bohaterskiej I Armii Od­
rodzonego Wojska Polskiego 
Spółdzielcy rozpoczęli wspól­
ną gospodarkę na 130 hekta­
rach ziemi w dość trudnych 
warunkach. Brakowało ma 
szyn, ziarna siewnego i ziem­
niaków7. Praca nie była łatw7a

Spółdzielnia nie jest dotąd 
zelektryfikowana, mimo że 
możliwości istnieją. Spółdziel 
cy nie posiadają także świet­
licy. Zebrania odbywają 
się w7... kuchni przewod­
niczącego. Czyż nie można 
by przydzielić spółdzielni sal 
znajdującej się w7 gromadzie? 
Ta jedna z najmłodszych 
spółdzielni osiąga już dobre 
rezultaty wspólnej gospodar­
ki. Dó przodujących spół­
dzielców należą: Tadeusz Ba 
ryła, Jan Matysik, Józef Wal 
czak. Józef Wit i Józef Kra w7 
czyk

Na podstawie listów kore­
spondentów: Konrada Wal­
czewskiego i Henryka Koz­
łowskiego — opracował S. K 
oraz Czm.

i eairy
OPERA — g. 19 — 

„Goplana"
POLSKI - g. 19 -

„Mieszczanie"
NOWY - g 19 — „30 

srebrników"
KOMEDIA MUZYCZ 

NA - g. 19.30 - 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA - 
g. 16.30 - „O jeżu 
zaklętym"

PAŃSTWOWY TE ATK 
W GNIEŹNIE:

Ostrzeszów — „Pieto 
koguty"

Grudziądz - „Pygmn 
Iion"

PAŃSTWOWY TEAT' 
W KALISZU:

Zagórów — „Spraw 
rodzinna"

PAŃSTWOWY TEAT1 
W POZNANIU:

Śmigiel — „Sześć K< 
dziń ciemności"

Kina
APOLLO - g. 16 lb

i 20 — „Droga aa-

KRONIKA

Zachmurzenie duże z opa­
dami śniegu, przechodzącymi 
w deszcze ze śniegiem, postę­
pujące w giąb kraju. Tempe­
ratura maksymalna od -{-3 
st. C. na zachodzie do 0 st. C. 
w głąbi kraju. Wiatry na 
ogół umiarkowane z kierun­
ków południowych i połud­
niowo-zachodnich.

Z Wielkopolski

zamierza jeszcze w bież, roku 
uruchomić w naszym wojewódz­
twie 17 punktów usługowych. 
W pierwszym rzędzie otrzyma­
łyby je wszystkie miasta wy­
dzielone. Naturalnie realizacja 
tych zamierzeń zależy od po­
myślnego rozwiązania sprawy 
lokali, .. ,

Poznaniu 
bardzo poważne trudności.

Otwarcie punktów usługowych 
w terenie odciąży w poważnym 
stopniu centralę w Poznaniu, do 
której przyjeżdża obecnie wielu 
pacjentów z prowincji.

Na początek przewidziano 
zorganizowanie punktów spół­
dzielni w Gnieźnie, Lesznie. Ko­
ścianie, Kaliszu i Ostrowie, (ef)

nie zasługują sklepy prowa­
dzone przez ZMP-owców i 
członkinie Ligi Kobiet.

Do przodujących kierowni­
ków należą m. in.: Teresa 
Kasprzyk, Jan Wiśniewski, 
Serba oraz Zofia Ciaba. Do 
sprawnego zaopatrzenia skle­
pów przyczynili się wzorowi 
zaopatrzeniowcy: Stanisław 
Borkowicz, Jerzy Sobczak 
oraz kierownicy zaopatrze­
nia: Albin Nowicki i Czesław7 
Rachubiński.

Powtarzające się dawniej 
od czasu do czasu manka w 
sklepach, nie miały w ostat­
nim kwartale ub. roku nie­
mal zupełnie miejsca. Dyrek­
cja MHD w Gnieźnie z wy­
konanym w dniu 17 grudnia 
1952 r. planem rocznym za­
jęła pierwsze miejsce w woj. 
poznańskim, (yk)

Spółdzielnia 
ekarsko- dentystyczna
otwiera placówki 
w terenie

Istniejąca w Poznaniu spół

PSS w Śremie wystawiła 
sztukę Mikołaja Gogola pt- 
„Rewizor”. Amatorzy wywią­
zali się ze swTego zadania na­
leżycie. Publiczność przyjmo­
wała przedstawienie bardzo 
życzliwie. W. J abłoński

Z okazji 8 rocznicy wyzwo­
lenia powiatu w7olsztyńskiego 
przez Armię Radziecką odby­
ło się w Kębłowie uroczyste 
posiedzenie Gminnej Rady 

- - .Narodowej. Po wysłuchaniu
^jeima .lekarsko"£ientystyczna i okolicznościowego referatu, 
'7'”^’........ 1 wystąpiły w części artystycz­

nej dzieci miejscowej szkoły 
podstawowej. (L.)

W Bninie otworzono „Dom 
Dziecka” dla sierót. W czasie 

; wakacji organizuje się dla 
11 j natrafiających na przy- j dzieci powiatu śremskiego ko- 
kład w samym Poznaniu na , loni6) półkolonie i dziecince 

i wiejskie. W planie 6-letnim 
' zmniejszy się poważnie w 
: tym powiecie liczba szkół o 
jednym nauczycielu, a wzroś­
nie ilość szkół o programie 
7-klasowym. (jawi)

W Pyzdrach przystąpiono 
do dalszej budowy szkoły 
podstawowej. Miejscowi oby­
watele są pewni, że szkoła 
wnet znajdzie się pod da­
chem. (J. Spn.)

Koło Wszechnicy Radiowej 
istniejące przy świetlicy gmin 
nej w7 Kaczanowie, powiat 
Września, zabrało się naresz­
cie do pracy. Koło liczy już 
teraz 25 członków.

E. Łyskawa

W Jastrzębnikach, pow. 
Nowy Tomyśl istnieje ama­
torski zespół artystyczny. Nie 
może on jednak występować, 
bowiem brak tam świetlicy. 
Na zebraniach ZMP-owskich 
omawiano już szeroko tę spra 
wę, lecz jak na razie bezsku­
tecznie. (Z. Najda)

Uchwała Rady Ministrów 
z dnia 3 stycznia br. spotkała 
się wTśród załogi Gnieźnień­
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego z żywym zrozu­
mieniem. Pracownicy zrozu­
miawszy, że ich dobrobyt za­
leży wyłącznie od osobistego 
wysiłku, podejmują zobowią­
zania podniesienia wydajno­
ści pracy. (Ska)

Rok się starzeje, 
moi panowie...
W październiku ubiegłe­

go roku listonosze poczęli 
zbierać zamówienia na 
kalendarz „Poradnik rol­
nika”. Chłopi chętnie 
wpłacali wówczas należ­
ność, gdyż do swego ka­
lendarza są przyzwyczaje­
ni, a zresztą zapewniano 
ich, że „Poradnik rolnika” 
otrzymają przy końcu gru­
dnia.

O ile się nie mylimy, 
mija obecnie połowa lute­
go, a „Poradnika, rolnika” 
jak nie ma, tak nie ma. 
Czyz dziwić się należy, że 
spokojni dotąd abonenci 
stracili sioą cierpliwość?

Kalendarz, który docho­
dzi do rąk czytelnika — w 
najlepszym icypadku pod 
koniec drugiego miesiąca 
nowego roku, jest już 
przecież zabytkiem.

Do kalendarzy nie ma­
my w tym roku w ogóle 
szczęścia. Za „Kalendarze 
robotnicze” 'także już da­
wno wpłacono należność i 
też ich dotąd nie ma.

(I. spn)

COGPZIE
dziei". włoski (od lat 
14)

BAŁTYK - g 14.30 —
„Potępieńcy", franc., 
g. 16.30. 18.30 i 20.30 
„A po sobocie jest 
niedziela", NRD (od 
lat 14)

MUZA — g. 14, 16, 18
1 20 „Pustelnia par- 
meńska", I seria. — 
francuski (od lat 18)

MALTO - g. 15.45, 18 
i 20.15 „Fanfan Tuli­
pan", franc. wioski 
(od lat 18)

•/ARTA g. 11, 12 1 20 
filmy dokumentalne 
g. 14, 16 ł 18 „Karic 
ra w Paryżu", NRP 
(od lat 16)
IAST — g. 19 „War 
szawa" (od lat 7)

<INO W PUSZCZY
KOWIE - g. 19 - 
„Zasadzka" czeski 

KLUB TPP R ul Ra
taj czaka 37 — g. 18

„Wielki koncert", —.
radziecki

Radio

Program II 
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P). 21. 23.50

Muzyka:
5.10, 5.25, 6.50 — po­
ranna, 12.15 — na 
wojską nutę, 13.15 
lopularna, 13.25 (P) 
•oncert solistów, — 
4.30 — koncert roz-
?wkowy, 17.15 (P) 
ieśni masowe, 17.40 
P) — rozrywkowa i 
aneczna, 20.20 kon 
ert, 21.32 — koncert

masowy 22 20 utwo­
ry fortepianowe. — 
22.40 — rozrywkowa.

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel nr 62-70. 64-75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań

K—4—10536

22.50 — koncert sym 
foniczny

Audycje inne:
11.45 — glos mają
kobiety. 12.45 — dla 
wsi. 13 — wieś tań­
czy i śpiewa. 14.10 
szkolna, 15.10 — .,50 
dni“. fragm. opow., 
15.30 — dla dzieci, 
16 Wszechnica Ra­
diowa kurs TT, 16.30 
(P) — „Tradycje po­
znańskiej Szkoły 
Skrzypiec". 17.25 — 
„Nad Wrześnicą", 18 
(P) „Płomień czer­
wonych krawatów".
18.20 (P) - aktualny 
reportaż. 18.55 (P) — 
z życia spółdzielni 
produkcyjnych. 19 
„Książki, które na 
was czekają". 19.30 
muzyka i aktualno­
ści, 20 „Uczeń Wie­
dzy", 22 — Wszech­
nica Radiowa kurs II

Snort:
16.20 (P) „Jak pra­
cują Ludowe Zespo­
ły Sportowe" 18 30
pogadanka sportowa


